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W A R S Z A W A .  P i ś m i e n n i c t w o  K r a j o w e ,  n a j t a ń s i y
in ik  l i teracki  w W arszawie razem z Gazety Pormnną

Sobota dnia 30 Stycznia 1141 rok*. I>r':y kltil'ćj wydiodzi, kosztuje na mies. zi. 2 gr. 20 be*
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Udzielony został P. Michałowi P rzyby ło -  
Wskiemu,  b y ł e m u  Kommissarzowi wydziału 
policyjno-wojsk  owego w rządzie Gubernial-  
nvm Mazowieckim, przez! wzgląd na d łu g o 
letnią s łu ż bę  jego, na okazane w czasie ro 
koszu przywiązanie do prawej władzy i przy
k ładne sprawowanie się, oprócz p*nsvi złp. 
5,200, wyznaczonej m u Postanowieniem z dnia 
16 (28) Października 1839, dodatek, z ty tu łu  
szczególnych nagród, w ilości zł*ty*b osmset
rocznie i do śmierci.

Udzielony został P. W ojciechowi L u tobor-  
skiemii, by łem *  Pocztbalterowi, przez wzgląd 
na niedostatek w jakim się znajduje i p o d e 
szły wiek jego, wsparcie, w drodze łaski,  z 
funduszów Skarbowych, w ilości złotych trzy
stu rocznie i do  śmierci.

Udzieloną została także Pani Katarzynie K o 
sińskiej, wdowie po Marcellim Kosińskim, b. 
Rachm istrzu  do czynności Towarzystwa O - 
gniow ego, przy dawnej Kommissyi Wojewódz-- 
twa Augustowskiego, przez wzgląd na służbę 
je j  męża i na nieuleczoną chorobę  oczu, któ
r ą  jest  dotknięta, pensya z tytułu szczególnych 
nagród, w ilości złotych pięćset rocznie i do 
śmierci, lub wejścia w nowe związki m a łż e ń 
skie.

Lokdtn 18 stycznia . — Postanowiono już nie
odzownie, że Jej Królewska Mość osobiście par
lament zagai. *

M orning P ost utrzymuje źe wiadomość o 
przyjęeiu pośrednictwa Anglii, w sprawie Por* 
tujalsko-hiszpauskiej, j e łt  urzędową.

Rząd angielski nie zdaje się byc zadowolo
nym z taktyki rządu -reckiego," a niedawno 
M orning-Chronicie zawierał a r tyku ł wiele w 
tym względzie użaleń mieszczący; tera* za* 
G l o b  e, bardziej jeszcze za ministervalny o r 
gan uważany, naganę stosowną zawiera. K on
sul angielski o trzym ał już  rozkaz rządu sw o
jego, celem  poczynienia rządowi przedstawień 
względem swojego postępowania; rządy zas 
rossvjski i fraticuzki wkrótce zapewne to sa
m o uczynią.

Sądzą, źe przez zawarcie pokoju między 
Francyą aBuenos Ayres uwolniono do twiliona 
funtów szterl. angielskiego majątku, który po 
największej części z towarów złożony, w Mon
te v id eo  zamknięty, ła tw o m óg łby  uledz ani- 
szczenili

Na zgromadzeniu chartysfów w Bristol d. 1 1 
b. m. okazał jeden  z naczelników tego s t ro n 
nictwa źe organizacya ieh już jest ukończona 
i ze hczaiej i pomyślniej jak p rzedtem  o d 
była  się. B i r m i n g h a m  je s t  środkowym 
punktem wszelkich ehartystowskich działsn; 
ztamtąd wychodzą wszelkie rozkazy, a ep róoz  
tego, kazd* hrabstwo angielskie podzielone jest 
na wielkie i m a łe  cyrkuły  i sekeye, a ks ida  sek- 
cya liczy 10 członków i jednego  zwierzchnika.

O C o n n e l l  znowu zapraszał do towarzy
stwa R e p ea ló w , zgromadzających się liczni* 
do Bristol, szanownego Sir Williama Jacksoa 
Homan, który odmawiając je g o  zaprosinmn 
twierdzi,  iż podzielałby chętnie ich zamiary, 
gdyhy nie b y ł przekonanym, że rozwiązani*



anii i ro zd w o jen ie  z u p e łn e  Anglii «ie je s t  je -  
d n e m  i t e m  sam em, i stać się nie m o że  bez zni
szczenia  o b u  n a ro d ó w .

Times w y m ie rzy ł  d łu g i  a r ty k u ł  przeciw  p o 
li tyce franeuzkiej ,  względem afrykańskich  p o d 
b o jó w ,  k tó ra  F ran eyą  tyle p ieniędzy i krwi n ie
p o tr z e b n ie  kosztow ała  i do  nieludzkiej w ojny  
*a<*łady Arabów p rzy p ro w a d z i ła ,  nie  z a pew n ia 
ją c  je j  by na jm nie j  w w ojenn ym  czasie tych 
tak  d ro g o  nabytych  posiad łośc i .  Dziennik  ten  
m niem a, źe d o pó k i  F r a n c j a  nie zamknie ś r ó d 
z iem neg o  m orza  dla n ieprzy jac ie lsk ich  okrę low, 

C h o c iażby  n a w e t  w yspy  balearskie  o p an o w a ła ,  
d op ó ty  pos iad łośc i  j e j  w  Afryce, nietylko bez- 
p ieczńem i, lecz naw et p ew nem i nie będą-, m u 
s ia ły  by bo w iem  w ytrzym ać  blokadę angielską.

P e w ien  dziennik ir landzki opow iada za rzecz 
nadzw ycza jną ,  źe n ied aw n o  kwakier, niejaki 
p an  C hay to r ,  j a k o  o b ro ń ca  w y s tęp o w a ł  w j e 
d n y m  z angielskich sądów , a zamiast p r a w e m  
p rzep isane j przysięgi, na w łasnem  je g o  p o p rz e -
a tano s łow ie .

O d  daw n a  ju ż  w yw óz d ro g iah  kruszców  
n ie  b y ł  tak m a ły m ,  jak  w  zesz łym  tygodn iu ,  
k iedy  ty lko 1 0 9 0  uncy j  p ien iędzy  s r e b rn y c h  
do  Indvj w schodn ich  o d p ły n ę ło .

O ' C o n n e l l  u d a ł  się d. 16 b a rd zo  spiesznie 
z  D u b l i n a  do  B e l f a s t ,  gdzie m a  b y ć  o b e  
en y m  na zg ro m ad zen iu  tam te jszych  re fo rm i-
t tó w .  O ranźystow śk i dziennik w D u b l i n i e  u-
t r zy m u je ,  że tam, jak i w ca łe j  p ó łn o cn e j  Ir lan- 
dvi,  ma on m a ło  zw olenników i źe w ład ze  za* 
n o b ie g a ją c  n ie sp ok o jno śc iom , k tó ry m  o d w ie 
dziny je g o  p o w o d  dać m ogą, w y s ła ły  do B r  i- 
•  t o  i więcej p iech o ty ,  d rag o n ó w  i artylleryi na 
w zm ocn ien ie  tam tejsze j  za tog i .  ^

Pa ros ta tek  S p y ,  w p o d ró ży  sw o je j  do M e -  
t y k o ,  ro z b i ł  się o k o ło  w ysp B a h a m a ;  lu 
d n o ść  jeg o  u ra to w a n o .

P a r t ź  d. 19 s t j r i n i a . —  Na w czora jszem  p o 
j e d z e n i u  izby d e p u to w an y ch ,  p rezes  o d cz y ta ł  
list p an a  Mermilliod, w k tó rym  tenże , ja k o  u m o 
co w an y  p rzez  F r a n c u z ó w ,  nad b rzeg am i r z e 
ki l a  P lata  m ieszkających , usiluie pros i  o  o d -  
Caucenie p o k o ju  z rzeczą  pospolitą  a rgen tyńską  
z a w a r teg o .  P oczetn  Mirnste* sk a rb u ,  pan H u 

man, o zn a jm ił  izbie, iź p rag n ie  p rzed s taw ić  p ro 
j e k t  do  p raw a o u reg u lo w an iu  k re d y tu  na n a d 
zw yczajne  bud ow le  publiczne  żądanego ; j a k o i  
po przeds taw ien iu  p ro je k tu  tego ,  o d d a ł  go  do 
d ru ku ,  dla udzieleni* każdem u z m in is trów . M i
n is ter  w ychow ania  pu b licznego  p r z e d s ta w ia ł  
o d daw aa"  zapow iedziany  p ro je k t  o  w łasności 
literackiej.

D ziennik  S p o r ó w ,  w y s taw u jąc  z d a n i* s t r o 
n y  lewej o  ob w a ro w an iu ,  mówi: »Nie, j e d e n  
je s t  tylko p ro je k t  kommissyi, i ten  tylko, jak 
przeko nan i  jes teśm y, rząd  p rzy jąć  n ieom ieszka .  
P o p raw iać  go, je s t  to  go od rzu ca ć .  Niech więe 
lewa s tro na  d o b rze  rozw aży  co  ma uczynić ; 
o b w aro w an ie  Paryża w wielu ju z  u m y s ła ch  
n iech ęć  w zbudza ,  ro z p ra w y  zatem żyw e będą. 
P ro je k t  o b e c n y  j e s t  skutkiem  u m o w y .  J eże 
li w ięc  lew a  strona , zryw ając  ją ,  z d o ła  sprawio 
o d rzu ce n ie  w a ro w n i ,  izba b e z  wątpienia c a ło  
o d rz u c i  p raw o .

R u r v e r  francuzki tw ierdzi,  ze ministeryuiD d o 
p e łn i  ratyflkacyi trak ta tu ,  przez  K o n t r - A d m i 
ra ła  M ackau zaw artego ,  że dla czuw an ia  n ad  
w yko nan iem  j e g o  znaczne  s i ły  m o rsk ie  p rz y  
Buenos A yres  pozostaną. S k o ro  m in is te ry t tn i  
zra tyfiku je  t rak ta t  ten , już  tein sa m em  p rzy j
mie" na s iebie  wszelką zań o dp ow iedz ia lność .  
Z achodzi  więc teraz h is to ry cz n e  pytanie: czyli 
A d m ira ł  Mackau w za w arc iu  t r ak ta tu  w ierni*  
zas to sow ał  się do danej m u  p rzez  g a b in e t  a 
d .  1 m arca  ins trukcyi .  P a n  T h ie r s  b o w iem  
w ro ku  zesz ły m  c a ł e j  izbie o b jaw ił ,  iż h o » o r  
F ran cy i  w ó w c z a s  za sp o k o jo n y m  zostanie ,  g d y  
rz ą d  w Buenos A yres  dw óch  d o p e łn i  w a ru n 
ków, t. j: 1) uczyni zad osyć  g w a ł to m ,  z p o w o d u  
k tó ry ch  F rancuz i  wiele ucierpieli; 2) jeżeli F ra n 
c j ą  nu ró w n i z innym i sp rzy m ie rzeń cam i sw oi
mi postawi.

S ły c h a ć ,  źe pan M artigny, f rancuzki konsu l 
jen e ra ln y  przy  rzeczy pospoli te j  A rgentyńskiej,  
dow iedziawszy  się o zaw artym  przez A dm ira ła  
M ackau  trak tac ie ,  p o s ta n o w i ł  pros ić  o  o d w o 
łan ie .

M arsza łek  Valee za tydzień przybądz i*  tta  
F rancyi. Z daj*  się, Źe os tatn ie  w i a d e m o ś e i  a  

Afryki uie *4 tak z a tp o k a ja ją tem i ,  ja k  j* d * -



wiadomości publicznej podano, Abdel Kader, 
którego miano za zupełn ie  zniszczonego, zno- 
*■  podol)no nakazał nowy p o b ó r  wojskowy 
we wszystkich podleg łych  mu pokoleniach, 
postanawiając nowa wyprawę, w 10,000 re g u 
larnej jazdy i §000 wyćwiczonej piechoty, 
rezpocząc. Jak słychać. Marszałek Yaleemiał 
prosie o posiłek 12,000 ludzi. Odjazd Jenera
ła  Bugeaud stanowczo nastąpić ma d. 2 8 .  b. m.

Tj różnych departamentów ciągle o wylewach 
donoszą; najwięcej cierpią prowincyelpółnocne. 
Piszą z Etamys (w d«p. Sekwanny i Oazy) 
Łe 30 gmin okolicznych pot] wodą stoi, do 
m y, gumna i inne budynki walą się, lub 
grozą upadkiem, nim nawet b yd ło  uratowa- 
nem hyc może, mieszkańcy nie mają czasu na 
poczynienie po trzebnych zabezpieczeń.

Arguments przychylnych i nieprzychylnych 
•bw arow aniu  Paryża nie tylko są przedmio
tem  narad  izby deputowanych, lecz także po 
wszystkich prawie politycznych salonach g łó 
wny przedmiot rozm ow y stanowią. Zdaje się 
niezawodną, iż obwarowanie nie będzie żadnem 
pytaniem gabinetowem, tak przynajmniej głosi 
Pan Guizot, a jego  kilkokrotne konferenc je  
t  Panem de Lamartine to  potwierdzają. Mo
wa tego deputowanego  będzie przedmiotem 
licznych sporów; przytoczy on bowiem w niej 
róźnoczesne europejskie pytania i przejdzie je  
pod  względem styczności ieh z Francyą. Pan 
Golbery, deputowany strony lewej, także czy
nie będzie zarzuty. P. T hiers  naturalniedzie
ł o  swoje bronie musi, a tak obrady z wia
lń względów interesującemi będą. Posiedze
nia więc izby przeciągną się aż do końca kwie
c i a ,  a że chrzest Hrabiego Paryża nastąpi w d.
I  maja, prze to  deptu to ,rani po lej dopiero 
■ roczystosci do swoich wrócą depar tam en
tów. N o w y  Arcybiskup paryzkl chrztem się 
zajmie. Od maja ministeryum zntrndni się 
wielkiemi urządzeniami administracyjnerni, od 
słucha których zależeć będzie dalsze pozosta- 
nie ministrowskiej teki przy Panu Guizot.

Pan Guizot je s t  zajęty wprowadzeniem zmian 
w ęlal* dyplom atycznym , tego bowiem wyma.

gają nadzwyczajne potrzeby. Pan Lamartine 
zostanie posłem  w Wiedniu lub Londynie, 
skoro okaże się stosowną do tego pora.

H z o a 18 stycznia.—  Dziennik de la Have 
zawiera nekrolog by łego  Ministra sekre ta
rza stanu, Barona de Meyvan Strefkerk, o k tó
rym przed jego  śmiercią Król Wilhelm 1 wy
rzekł: -Zagraża mi niebo utratą jednego  %
najwierniejszych i najprzywiązańszych s ług mo
ich. Pan de Mey należy do małej liczby tych, 
którzy dnie swoje monarchom poświęcili, by 
najmniej w tern własnego nie mając interesu; k tó
rzy siebie samych-zsniedbując aż do ostatniego 
tchnienia, odznaczali się staraniem o pomyślności 
publiczną.-

B b c x e l l a  20  styczniu. W e d łu g  wiadomości 
z Lizbony przybyły  tam na belgickim o k rę 
cie pełnomocnik, pan Beaulieu, został przez 
Królową Jej Mość i je j  małżonka łaskawie 
przyjęty. Porucznik okrętowy, pan Eyckholt, 
wiezie listy obojgu Królewstwa do Króla Jmci 
belmekietro.r> C?

W  skutku zalewów przerwaną jest kommu- 
nikacya n* kolei żelaznej między Bruksellą i 
V ilworde.

S t o c k h o l m  1 5  stycznia. Dnia wczorajszego 
Król, ł ladcę stanu Tórnebladh  ministrem spra
wiedliwości, a w jego  miejsce Szambelana Bar o 
na O. W. Stael von Holstein Radcą stanu mia
nował.

P e s z t  17 stycznia. W  literaturze naszej, a 
mianowicie w dziennikarstwie węgierskiem 
panuje wielkie życie. Wychodzi tu około  :i0 
dzienników w rozmaitych językach, między kto- 
re'mi 6 politycznych w wielkim arkuszowym 
formacie (4 w węgierskim, 1 w niemieckim, 1 
w serbskim języku). Żadne z miast kraju  tu 
tejszego nie liczy ty|« pism politycznych, i jak 
sądzimy, oprócz Paryża i L ondsnu , a m oże Ma
drytu, żadne w E urop ie  miasto. W  całych 
W ęgrzech i Siedmiogrodzkiej ziemi w ogolę 
wychodzi 15 pisin politycznych. Jedne z nich, 
które się z początkiem r. b. zjawiło, p. t. P»~ 
t t i  lli/ltip  (wiadomości z Pesztu) wychodzi pod 
rcdakcyą znanego Kossutha.



M a d ry t  12 ttycznia. P rzyby ł tu dzisiaj ku
ry  er  z L izb o n y  z d on ies ien iem , że g ab in e t  p o r 
tugalsk i  ̂w ykonanie  t r ak ta tu  o D u e ro  izbom  
przedłożyć i z p rzy jęc ia  go  g ab in e to w e  p y ta 
nie u tw orzy ć  zamierza. Nie wątpią, że izby 
p rz y jm ą  trakta t;  m in is le ryum  b o w iem  wiele 
m iędzy  kortezam i liczv s.tronników.

Jak najspieszniej resz ta  s i ły  m orsk ie j  p o r t u 
galskiej u z b ro jo n ą  zostanie, a mianowicie 2 lub 
3  o k rę ty  liniowe, między  k tó rem i H arw e,  5 lu b  
6  frega t  i n iek tó re  m nie jsze  statki. E sk ad rą  
tą dow od z ić  ma' A d m ira ł  D o n  Dionisio Capaz.

W r ó c i ł  tu M arg rab ia  R egu ana ,  k tó ry  to w a 
r z y s z y ł  w p o d ró ż y  K ró low ej K ry s tyn ie ,  p rzy 
w ió z ł  o n  dla Księżnej Vittoryi ko sz tow ną  o zd o 
b ę  b ry lan tow ą  i w ła sn o rę c z n y  list K ró low ej,  
w  k tó rym  ta ostatnia  p o lec a  córki sw o je  je j  
op iece .

K o n s t a n t y n o p o l  d .  5  stycznia. Dziennik  
Smjrrneński następnie  o p isu je  p rzy jęc ie  poddan ia  
się M eh m ed a  Alego. .S u ł t a n ,  j«k s ły ch ać ,  p o 
stępow an ie  m in is trów , a mianowicie  J e g o  W y 
sokości R e sz y d a  Daszy, k tó ry  w c a ł e j  tej sp r a 
w ie  ró w n ie  ty le  z ręczności j a k  m o c y  i p a try -  
o tv zm u  okazał ,  s łu sz n e m  u z n a ł  i p rz e z  s z acu 
n ek  dla d o s to jn y ch  sw oich  sp rzym ie rzeń có w , 
zezw olił  na p rzy jęc ie  po d d an ia  się M ehm ed a-  
Alego, zas trzegając  zostawienie  go  p rzy  dz ie 
dziczyłem E g ip tu  posiadaniu , sk o ro  n ie zw ło c z 
n ie  i p rzed ew szys tk iem  rozk aże  w o jsk u  sw o 
j e m u  o p u śc ić  S yryą  i o d d a  flottę tu r e c k ą .

W  m ie jsce  H usseyn a  Baszy, k tó ry  o d je c h a ł  
d o  Syryi dla uorgan izow an ia  rz ąd u  tu reck iego  
w  p row incyach  p rzy w ró c o n y c h ,  H a id a r  Basza 
m ian o w an y  z o s t a ł  tym czasow ym  p re z e se m  r a 
dy w ojenne j.

W c z o ra j  d o p ie ro  A d m ira ł  Ja w e r  Basza (W a l
k e r )  i M as lun  Bey, koniuiissąrz  turecki,  o d p ły -  
nęli do  p rzys tan i  Marm-arizza, dla udan ia  się 
z tam tąd  d o  A lexandry i .

O sta tn ie  w iad o m o śc i  z Syryi donoszą , iż 
w szystko tam  je s t  spoko jn ie ;  u rzędn icy  P o r ty  
zajęci są czynną  o rg a n iz ac ją  w ła d z  k ra jow y ch .

Resztki egipskich wojsk ciągle stoją w Dama
szku, czekając na rozkazy Względem rodzaju i 
sposobu opuszczeni* kraju i odwrotu do Egiptu,

P o s e ł  perski Mirza, D sza fe r  Chan, k tó ry  nie 
daw no  w ró c i ł  tu  na sw oję  posadę ,  m ia ł  p o  i 
s łuch an ie  u S u łtana .  "

A l l x a n d r y a  2 6 grudn ia .—  M eh m e d  Ali svn* 
sw o jeg o ,  Said Beja, k tó re g o  p rz e d  w ojną  m ia ł  
z am ia r  w y s ła ć  na w ojskow ą po  E u ro p ie  p o 
droż, teraz do Delty  dla nauki ro ln ic tw a o d e s ła ł .  
S ta ry  p o r t ,  k tó ry  od  czasu  w o jny  dla w s z y 
stkich o k rę tó w  o p ró c z  fratieuzkich, b y ł  zam 
kniętym, teraz zn ow u  dla w szys tk ich" b a n d e r  
o tw a r ty m  został;  to dozwala p rzepęd z ić  tu  r.imę 
w szystk im  o k rę to m  k up ieck im , k tó re  dla n ie 
bezp ieczeństw a p o  w ego  p o r tu  un ikały .

Piszą z R b o d o s  d. 19 grud. W  dniu. N ie
po k a lan e g o  poczęcia  Najświętszej P anny ,  p ię 
ciu  do  Syryi p rzeznaczo ny ch  re g u la rn y c h  ż o ł 
nierzy , k tó rzy  się tu dla n iep om y ślneg o  wia
t ru  w st rzymali, g w a ł te m  d o s tać  się chcieli d o  
kośc io ła  katolickiego, a g d y  j e d e n  braciszek 
c z y n ił  im p rz e o iw n e  p rze ło ż en ia ,  zelżyli <r0 , a 
naw et czynn ie  zn iew ażyć chcie li .  Na ż ąd a 
nie K onsula  francuzkiego ,  Pana  R ottrer,  w in 
ni zaraz  zostali a resz tow an i,  a dw ó ch  ż o łn ie 
rzy , którzy rę k ę a na księdza podnieś li ,  s r o ^ o  
u k a ra n o .  K apra la  ich Wspólnika z d e g ra d o w a 
n o  i razem  z innym i do  a resz tu  w sadzono .

U  OZ. t i .  I f  TO S C i
M a r s z a ł e k  S o u l t  u  g  r  o b u  N a  p o I e o 

n a .  —  W  p ism ach  angielskich czy tam y  co  n a 
s tępuje :  » W  dzień  z łożen ia  z w ło k  N apo leona ,  
dw óch  m ężów  w św ie tnym  m u n d u r z e  ż ą d a ł o ’ 
aby  im b y ło  w olno  wnijse na p o k ła d  o k rę tu ,  
na k tó ry m  c ia ło  się zn a jd o w a ło .  Najstarszy * 
n ich w y m ie n i ł  ty lko  swuije nazwisko, a zaraz 
g ę  w puszczono .  P rz y b y w sz y  do  t r u m n y  N apo 
leona, u k ląk ł  p rz e d  nią z u szanow an iem  i z a 
k ryw szy  sob ie  tw arz  ręko m a , zos taw a ł  2 5  mi
nu t  w tćj postaw ie , s ły c h a ć  go  b y ło  p łacz ącego .  
G dy  się o d d a lić  c h c ia ł ,  n iew iadom o czy  o d  
zimna zd rę tw ia ły ,  czyli też  w ew n ą trz  o s ł a b io 
ny, n ie  m ó g ł  w stać  z m ie jsca , i m u s ia ł  w p o 
m o c  m a j tk ó w  p rz y w o ła ć ;  w ted y  pok aza ło  się, 
że to b y ł  M arszał*k  Soult.  R


